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S a l a  T o w a r z y s t w a  M u z y e z n e g o  Parkowa 3.
W s o b o t ę ,  d n ia  0 7  lu t e g o  p. b. odbędzie się

R e c i t a l  fortepianowy M I K O Ł A J A  O R Ł O W A
W programie: Bach, Beethoven, Ravel, Chopin, Liszt i Rachmaninow.
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Dopiero w ostatniej chwili.
LONDYN. 27. Dyplomatyczny sprawozdawca Cały szereg członków gabinetu — pisze „Daily,

.,Daily Telegraph"' stwierdza, że ostateczna :leL le legr." f— je-st zdania, że obecnie rząd ann 
cyzja angielskiego gabinetu co do rozszerzenia gielski zajlmie stanowisko, które się sprzeciwia 
m iejsc w Radzie Ligi Narodów zostanie powzię opinii publicznej w Anglii, 
ta w przeddzień wyjazdu Chamberlaina do Cer 
newy.

Odpowiedź na interpelację w sprawie miejsca
w  Radzie.

LONDYN, 27. Na interpelację lorda Parmoi-
ora w sprawie stałych miejsc w Radzie odpo­
wiedział lord  Cecil między inniemi:

„Sprawa powiększenia stałych miejsc w Ra- 
dlzie Ligi była poruszana przez innę piaństwa znaęż 
nie wcześniej i nie w związku z wstąpieniem Nie 
miec do Rady Ligi Narodów. W  obecnym stanie 
rzeczy dla każdego członka rządu angielsk ego 
trudno jest cośkolwiek powiedzieć. W każdym ra

niósł 2ść dla spraw europejskich'. Miejfmy nadziei 
ję — oświadczył lord  Cecil — że ani izba lordów 
ani opinja publiczna nie będą chciały wiązać rąK 
przedstawicielom dyplomatycznym wi Genewie, któ 
rz'y dopiero na m iejscu zdecydują sprawę, — 
uwzględniwszy całość sytuacji".

Po tern oświadczeniu lorda Cecila, lord Fam 
m oor wniosek swój cofnął, 
zie sprawa'rozszerzenia R ady'posiada wielką do*

Dr. P.  K L I N G E R
SPECJALISTA CHORÓB 

WENERYCZNYCH i SKÓRNYCH
p r z y j m u j e  c o d z i e n n i e  oprócz niedziel i świąt

o d  9 —11 r a n o  i .  o d  4 —7 pp., 
d la  p ań  o d  11—12.
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NAŚW IETLANIA LAM PĄ KW ARCOW Ą.

&
Adres: T o w a r o w a  3 ,  I p ię t r o .
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Brazylja cofnęła kandydaturę do Rady?
WIEDEŃ, 27. „Neue Freie P resse" donosi z kandydatury na stałe miejsce w  Radzie Eigf Na- 

‘Londynu, że Brazylja zgłosiła wycofanie swej rodów;.

fciemcy o  mowie premjera Skrzyńskiego.
BERLIN, 27. Pisząc o mowie prem jera „Yorw aerts" dolmaga się z obtt stron dobrej 

Skrzyńskiego organ Stresem ana „Taegł clie R und. woli dla osiągnięcia kompromisu, który byłby mOż 
sch aV  oświadcza, że punkt widzenia Niemiec nta liwjy na podstawie przyznania Polsce niestałego 
wszelkie dane na to, że zostanie w Genewie uzna miejsca w Radzie na wrześniowej sesji, 
ny i przeprowadzony].

B andyci z  pod  SieniawM  sk a z a n i Ba śm ierć.
WILNO 27. W czoraj o godzinie 9 rano za­

padł wyrok sądu doraźnego przeciw i ł  b a n d y k ą  
którzy dokonali napadu na autobus w Smi.iwjce. 
Wszyscy zostali skazani na śmierć. Podali oni 
prośbę o ułaskawienie.

P ubliczność sąd o w a  będ z ie  opo d a tk o w an a .
KRAKÓW, 27. Postanowiono, że wejścia na 

sensacyjne rozprawy, sądowe, które odbędą się 
w najbliższym czasie — rozprawę przeciwi piezy 
den to w i okręgowej izby kontroli państwa. Łasin 
skieimu oraz Baderowi zostaną opodatkowane na 
ł^ecz bezrobotnych*.

Ukraimy rabuią 1 palą
li\VOW, 27. Przed kilku dniatni ukraińcy na 

Padłr na zagrody włościan Polaków we wsi Nast- 
ków. O podobnych napadach donoszą również i 
* innych okoliczjnych wiosek. W WereszczycacH 
z  miejscowego cmentarza ekshumowano kilka 
t r hmien żołnierskich, ze zwłokajni żołnierzy, któ

rzy polegli w walkach z ukraińca/mi. Trumny te 
przed przewiezieniom do Lwowa, złożono w miejsjj 
cowej koslnicy na jedną noc. W nocy ktoś pod)' 
palił koslnicę,'tak, że dwuch trum ien nie zdołano 
uratować, spaliły się doszczętnie. Fakt ten wyr* 
wołał oburzenie nawet wśród okolicznych ukraiń 
cówt

Zapomniał, że |est tzłowieklen!
LODZ:i 27. W czoraj rano do przodownika po­

licji, Scheflego przyszedł egzekutor podatkowy, 
celem odebrania, n a le ż n o śc i za zaległe podatki. 
W  mieszkaniu leżały zwłoki żony przodownika, 
która przed kilku godzinami zmarła. Przodownik 
prosił o odroczenie, mówiąc, że niem a pieniędzy 
Egzekutor nie zgodził się i zapisał rzeczy. Wówj* 
czas sąsiedzi z okolicznych mieszkań oburzeni 
zachowaniem się egzekutora, usiłowali go zlinj. 
czować. Egzekutor ra*owął się ucieczką.

fflorflna 1 skandale erotyczne we Cwowie.
IiWOW.‘27. W związku ze zdemaskowaniem 

dwnch handlarzy morfiną 1 iuącam* narkotykami

Landesa, słuchacza szkoły dramatycznej i Reisa 
technika dentystycznego — śledztwo wykryło, ża 
W tę aferę  był zamieszany również 1 trzeci osoh 
nik. niejaki Kosurek, również aplikant szkoły d ra  
matycznej. W aferę zamieszanych jest wiele osóH 
ze świata aktorskiego, wiele uczjenic szkół śred­
nich. Policja wykryła wiele związanych z tą sprg 
w ą skandalów’! erotycznych. ’Aresztowano tylkoi 
Reisa, prawdopodobnie nowe aresztowania na1* 
stąpią w najbliższym czasie.

Brlaod broni traktatu w Cccarno.
PARYŻ, 27. Na wczorajszym posiedzeniu 

Parlametu podczas dyskusji nad ratyfikacją trak­
tatów w Locarno, Briand mówił przeszło godzinę, 
wyjaśniając znaczenie traktatów dla Francji. Mo­
wę Brianda przyjęto na wszystkich ławach huczny­
mi oklaskami.

flyfyucl).
PARYŻ, 27. Wczoraj w fabryce żelaznej 

w Malvy w Lotaryngji nastąpił sztraszny wybuch, 
który zniszczył całą fabrykę D otychczas z pod 
gruzów wydobyto 7 trupów. Bardzo wiele osób  
zostało rannych.

Budżet węgierski.
BUDAPESZT, 27. Węgierski minister Skarbu 

wniósł wczoraj do Parlamentu budżet na rok 
1926/7 który przew iduje dochody w sumie 1,144, 
177, 922. wydatki 1,143, 545, 368 pen go s. Przewyżka 
budżetowa równa się sumie 623.563.

trudności utworzenia gabinetu w Holandii.
HAAGA, 27. Dr. Limburg któremu powierzo­

ne zostało utworzenie gabinetu p o z a p a r l a m e n t a r ­
nego, oświadczył wczoraj królowej, że wobec trud­
ności stawianych przez rozmaite partje misji tej 
podjąć się nie jest w stanie-

Podwyższenie opłat celnych we Trancll.
PARYŻ, 27. Wczoraj rząd wniósł do Parla­

mentu ustawą o podwyższenie o 30^ opłat celnych 
na wszystkie towary, sprowadzane z zagranicy.
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Rząd motywuje swój wniosek tern, ie  obecne 
stawki są niewystarczające. Podwyższenie to jest 
tymczasowe do czasu ułożenia nowej taryfy.

G roził rewolwerem dyrektorowi.
ŁÓDŹ, 27. „Głos Polski" donosi: W Zduń­

skiej Woli, w gimnazjum państwowem, zdarzył się 
przykry incydent. Jeden z uczniów za złe spra­
wowanie się został wydalony ze szkoły. Niezado­
wolony z tego wyroku uczeń, udał się wraz z ko­
legami do dyrektora i groził mu rewolwerem, żą­
dając ponownego przyjęcia do szkoły. Przed wizy­
tą u dyrektora, z drugim uczniem poprzecinał on 
druty elektrycznych dzwonków. Niezadowolony 
jeszcze tymi wybrykami uczeń, napadł ponadto na 
nauczycielkę, i podobno groził jej także rewolwerem.

Zm iana gabinetu w Rumunii .
PARYŻ, 27. Korespondent bukareszteński 

Temps’a donosi, że gabinet Bratianu wczoraj złożył 
królowi podanie o. dymisję. Wiadomość ta urzę- 
downie potwierdzoną nie została.

D alsza  dyskusja nad traktatem w Cocarao.
PARYŻ, 27. W dniu wczorajszym w Parla­

mencie prowadzoną była dalsza dyskusja nad za­
twierdzeniem traktatu w Locarno. Wczoraj prze­
mawiał poseł z radykalnego Centrum Clai - Sant, 
który dowodził, że traktaty w Locarno w niczem 
nie sprzeciwiają się traktatowi Wersalskiemu, lecz 
przeciwnie są delszem dopełnieniem art. 43 tego 
traktatu.

Ciernistym szlakiem 
rozbrojenia Niemiec.

Kręte drogi polityki niemieckiej.
(Od naszego specjalnego korespondenta).
„ Berlin, 21 lutego.
Sprawa rozbrojenia Niemiec, wzgl. spro­

wadzenia ich zbrojeń do granicy przewidzia­
nej przez Traktat Wersalski, miała być dnia 
15 lutego przedmiotem dyplomatycznych per­
traktacji na komisji przygotowującej Między­
narodow ą Konferencję Rozbrojeniową.

Z różnych jednakże przyczyn konferencja 
ta  przygotowawcza, jaka odbyć się miała w 
Genewie odłożoną zosta ła  na czas późniejszy. 
Motywów odroczenia nie podano, ale przy­
puszcza się ogólnie, że stało  się to wskutek 
panujących w sprawie rozbrojenia różnic po­
między Francją  i Anglją, pozatem do odro­
czenia konferencji przyczyniło się przedewszy- 
stkiem niechętne w tej sprawie stanowisko 
sam ych Niemiec. Niemcy opóźniając term in 
wniesienia prośby formalnej o przyjęcie ich 
do Ligi Narodów i spiskując z Sowietami, 
które zasłaniając się konfliktem szwajcarsko- 
sowieckim odmówiły przyjazdu do Genewy, 
dały dość wyraźne pozory, jakby miały powód 
lękać się wyników projektowanej konferencji 
rozbrojeniowej.

W arto więc wglądnąć za kulisy rozbro- 
n ia  Niemiec i przypatrzyć się jak przedstawia 
się stosunek  ich w tej sprawie do Rady Amba­
sadorów

Jeszcze dnia 4 czerwca ub. r. koalicja 
p rzesła ła  Niemcom specjalną notę, w której 
podkreśliła konieczność terminowego wypeł­
n ien ia  pięciu żądań, które w streszczeniu 
przedstaw iają się jak następuje:

1) ograniczenia władzy gen. von Seeckta 
szefa sztabu generalnego „Reich wekry”, al­
bowiem jest on faktycznie wodzem naczelnym 
arm ji niemieckiej, czemu sprzeciwia się t r a ­
ktat, który to s tanow isko i funkcjonujący 
przy wodzu sztab generalny zniósł, arm ję 
niemiecką zaś podporządkował ministrowi 
spraw  wojskowych;

2) absolutnego zerwania wszelkich s to ­
sunków  pomiędzy „Reichswehrą* a licznemi 
w Niemczech stowarzyszeniami sportowem i 
i przysposobienia wojskowego, pozatem  rząd 
niemiecki musi ustaw ow o zabronić tym s to ­
warzyszeniom uprawiania wyszkolenia woj­
skowego;

3) zabronienia fabrykacji i używania w 
armji niemieckiej tanków oraz gazów trują­
cych;

now y wypad sowbaodytdw.
WARSZAWA, 27. W ubiegłą środę w nocy 

liczniejsza banda sow-bandytów przekroczywszy 
granicę polsko-sowiecką wtargnęła na teren ool- 
ski pod Siekienieszycami w powiecie Kopyczyniec 
i napadła na dom Michała Maruszyna, którego za­
mordowano w bestjalski sposób. Zonę jego i jed­
nego z domowników bandyci uprowadzili ze sobą 
zbiegłszy bezkarnie na stronę sowiecką. Według 
szczegółów, dotychczasowego dochodzenia Maru­
szyna zamordowano jako podejrzanego przez bol­
szewików o wywiad na ich terenie na rzecz władz 
naszych. Polowali też na niego czas dłuższy prze­
syłając mu nawet pogróżki w listach.

dliadomoścl m eteorologiczne.
BERLIN, ‘/7. Barometr stale idzie w górę. 

Wczoraj wieczorem wskazywał 773 Termometr 
w południe + 5°, wieczorem Zapowiedź po­
gody na dziś: z rana pochmurno, następnie się 
wyjaśni.

Dolar ui Olarszawle.
WARSZAWA, 27.2 Wczoraj od rana kurs dola­

ra w obrotach międzybankowych wynosił 7.75 zł. 
Bank Pobki kupował wczoraj dolary po kursie 7.70.

Giełda pieniężna.
ZURYCH, 27.2. Paryż 18.87, Londyn 25.26.7, 

Nowy Jork 5.19 8, Berlin 1.23.7.

4) zniszczenie 22 ciężkich dział, które 
pom im o wielu nawoływań, ciągle znajdują 
się w fortecy królewieckiej;

5) zredukowania „ S c h u t z p o l i z e i ” ze 
180.000 na 150.000 ludzi i wyjęcia jej z pod 
władzy m inisterstwa spraw wewnętrznych, 
a  podporządkowania w każdym kraju Rzeszy 
władzom samorządowym; wreszcie uzbroje­
nie „S ch u p o ” ma odpowiadać uzbrojeniu 
policji w innych krajach.

Od wykonania tych żądań uzależniła ko­
alicja ewakuację strefy Kolcmji. Ponieważ 
Niemcom chodziło o przyśpieszenie opróżnie­
nia Kolonji z wojsk koalicyjnych, więc już 
w pierwszej połowie listopada udzielili wyja­
śnień na te pięć punktów. Wyjaśnienia te 
były nietylko wykrętne, ale nad  wyraz czy- 
niczne i wynikało z nich jasno, że Niemcy 
nietylko, że niczego do tego czasu nie wy­
konali, ale wogóle ochoty nie mają, aby 
cośkolwiek z żądań koalicyjnych wykonać.

1 tu koalicja wykazała wielką s łabość w 
s tosunku do Niemiec. Z am ias t.w strzym ać  
ewakuację Kolonji do czasu skrupulatnego 
wypełnienia przez Niemców wszystkich punk­
tów rozbrojeniowych, sojusznicy z dniem 1 
grudnia rozpoczęli wycofywanie swych wojsk 
ze wspom nianego terenu, ciesząc się jedynie 
nadzieją, że rząd niemiecki, ducha Lokarno 
weźmie na serjo i wszystkie żądania koalicji 
dobrowolnie i sum iennie spełni.

Kiedy zbliżała się konferencja przygoto­
wawcza w Genewie międzynarodowa komi­
sja kontroli zbrojeń nades ła ła  Radzie Am ba­
sadorów  raport powiadamiający o tern, że 
Niemcy od listopada nic właściwie nie wy­
konały, a co do policji zawsze jeszcze posia­
dają 180 000.

Nowy term in konferencji przygotowa- 
wczo-rozbrojeniowej nie został jeszcze w yzna­
czony. Przypuszczalnie odbędzie się ona w 
pierwszych dniach m aja  b. r. Konfarencja 
powinna wniknąć głęboko w istotę sprawy 
rozbrojenia Niemiec i znaleść sposoby po­
skromienia ich oporu. Inaczej pokój w Euro­
pie będzie zawsze tylko złudnym mirażem.

Dr. J. K.

Każda gospodyni powinna wiedz eć,
że zaprawa do podłóg

„ J A Ś N I E J  S Ł O Ń C A ”
nadaje podłogom, posadzkom i linoleum piękny i 
długotrwały połysk bez użycia szczotek, zastępuje 
farbę olejną, farbuje białe podłogi w ciągu jednej 
godziny na kolory mahoniowy l orzechowy ciemny.

Sprzedał w składach aptecznych, mydlarniach, 
1 składach farb. 2043

Wielki post v  dawnej Polsce.
Po karnaw ale, który w tym  roku co praw dtf 

odbył się ze względu na ciężkie położenie k ra ju  
z (mniejszą pompą i wesołością, niż po inne 
la ta  — nastąpił okres wielkopostny,

O ile w dzisiejszych czasacli imało kto sto* 
su je  się do przepisów postnych, uśw ięconych w ic- j 
low iekow ą tradycją kościelną, o tyle w dawnej 
Polsce o jcowie nasi z wielką gorliwością przestrze 
gali w Wielkipn. Poście praktvk religijnych.

Pobożność, i gorliw pść w spełnianiu  owych 
praktyk, były bowiam  zawsze piękną cechą na­
ro d u  polskiego, która przejaw iła się z rów no po 
m agnackich pałacach i szlacheckich dw orach, 
jak  i po ubogich' cha tach  wieśniaczych, zarów no 
po cichych w ioskach, jak i po gw arnych m iastach 
'A' że przyteim Po lak  był zawsze natury wesołej 
a uśm iech wiosennego słońca sprzyjał w tytn cza 
sit1 wesołości, trzeba więc było  jakoś um ie ję tne  L 
połączyć zapał do pokuty z radością życia. dusz,ę 
przepełniającą. Tb też wiele obrzędów  z okresu  
wielkopostnego jest arcykunsztow nem  zespoleniem: 
tych dw uch przeciwnych- nastro jów .

W ielki Post obchodzono u nas  surow iej nlz ! 
Adwent i dużo ostrzej, n t i ’ w innych  katolickich j 
k ra ja ch  Europy. G orące serca polskie, me zada- 
w aln iając się r n m m i  nakazu  religijne, o, dobro  
wolnie j ochoczo Większe czvnito z sieh:c o ri i -
ry .

Przez cały W ielki Post nikt m ięsa nie jadał 
a \v niektóre ejnie w strzym yw ano się nawet od 
nabiału , suszono i biczow ano. W  !minr!o: zbliżę 
nia się W ielkiego Tygodnia podw ajano jeszcze I 
tę surow ość, bo wstrzyimywano się nawet od po I 
karm ów  ciepłych i gotowanych, żywiąc się tylko I 
chlrbelm, suSzoheffii owocami! i w ędzoną r  bą. W  
pewne dnie poiraw y kraszone tylko oEwlą i o-’djejmi 
by ły  ulubionelm post nem daniem . P o n i e w a ż  pod 
skupę postu stanow iły ryby, przeto hodow ano j s  
u- licznych staw ach- przy wszystkich dworach, 
k lasz to rach  i miasteczkach'.

W  czasie W ielkiego P oslu  milkły śu; jato we i j 
w esołe pieśni, ustępując m iejsca pobożnym’. Ko* 
biety  odk ładały  jaskraw e i strojne suknie, przy 
b ie ra jąc  się ciemno i skrom nie. N ie rzadko zda 
rżało  się w idzieć, jak  potężny rycerz, cały w  st >1 
zakuty, przed k tórym  drżeli wrogowie, kajał s ię .  
leżąc krzyżem  w kościele .i pościł o chleTnć i wo 
dzie.

Dopiero Zygmunt ’August da l hasło  do rozluź 
nieriia postów, podając raz z okazji przvbycTa  i 
posłów  nielmieekich w postną środę mięso przy i 
królew skim  stole. Od tego czasu rozluźnienie ló  ̂
poszło tak  dalece, że już niektórzy tv d z :cń przed 
W ielką Nocą mięso jedli, ciesząc się niby z tego, 
że za kilka dni C hrystus Z m artw ychw stanie.

K R O N I K A
— K a l e n d a r z y k  astronom iczny.

W niedzielę, d. 28 lutego wschód słońca przypada 
o godz. 6 m. 25; zachód o godz. 17 m. 11. 
Przybyło dnia godz. 3 m. 2. Długość dnia wyno­
si 10 godzin m. 46.

— Nominacja. Ks. Kanonik Juljan Brylik 
dziekan i proboszcz z Blaszek mianowany został 
proboszem w Ciechocinku. Ks. Brylik znany jest 
społeczeństwu ze swej pracy wśród wychodźtwa 
w Rosji.

— Zarząd Powiatowego Koła Związ­
ku Inwalidów Wojennych R. Pol. podaje do pub­
licznej wiadomości osób zainteresowanych że po­
siada tabelę biletów wygranych loterji fantowej na 
rzecz budowy domów pracy dla inwalidów wojen­
nych w Warszawie.

Zaznacza się jednocześnie że fanty nieode­
brane w terminie do dnia 8.111 r. b. przechodzą na 
rzecz budowy d mów pracy dla inw. Woj. R. P.

Tabele wygranych biletów można obejżeć od 
godziny 9 do 1 i od 3 do 6 p.p. w lokalu związku * 
przy ul. Wrocławskiej 1 32 11-gie piętro i u kol. 
Wieczyńskiego w hurtowni tytoniowej w Starym 
Rynku. Ą

— P ierw sze zataroie granlo trzech  
zaborów- Komisja Trzech zaprojektowała pierw­
sze zatarcie granic rozbiorowych.

A mianowicie, według jej projektu powiaty 
Nieszawa, Lipno i Rypin, należące do dawnej Kon­
gresówki i tworzące teraz część Województwa 
Warszewskiego, mają być przyłączone do Woje­
wództwa Pomorskiego. W jego skład wejdą nad­
to Bydgoszcz —- miasto Bydgoszcz — powiat, po­
wiaty Wyrzysk i Szubin.

Następnie z dawnej Kongresówki będą wy­
dzielone powiaty południowo - zachodnie Będzin, 
Olkusz i Miechów i zostaną wcielone do Woje­

wództwa Krakowskiego.
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— Z U n iw e r s y te tu  P o w s z e c h n e g o  
Im. H en ry k a  S ie n k ie w ic z a .  W niedzielę 
28-go b. m. o godz. 6-ej po poł., w dolnej sali 
gmachu Rzem. Chrzęść., odbędą się dwa wykładv: 
p. Szal mówić będzie o prawie karnem i prof. R. 
Jenkowski z cyklu „Siły przyrody". Wejście 20 
groszy. O liczne przybycie słuchaczy uprzejmie 
prosi Zarząd.

— XI P o r a n e k  M u zy czn y  o r k i e s t r y
2 9  p. S. K. z udziałem p. Halsztuka (skrzypce) 
pod kierown kap. L. Ksionka, odbędzie się w nie­
dzielę 28 b. m.

W programie: Wecer Uwert. z op. „Freischiitz", 
Wagner Muzyka baletowa z op. „Rienzi", Liszt 
Rapsodja C-moll. Sarasate „Melodje" cygańskie" 
wykona p. Halsztuk z akomp. orkiestry i Chabrier 
„Espana" rapsodja. Początek i ceny jak zwykle.

Następny XII-ty Poranek Muzyczny z udziałem 
p. majorowej Zabskiej (wioloncz.) laureatki konserw 
w Pradze, odbędzie się 7 marca r. b.

— K o n c e r t  M ik oła je  O rłow a. Mikołaj 
Orłów pianista o nadzwyczajnym talencie odtwór­
czym, gra którego wywołuje u słuchaczów cudowną 
skalę wzruszeń estetycznych, wystąpi dziś w sobotę 
w sali Towarzystwa Muzycznego.

Program obejmują utwory Bacha, Beethovena, 
Ravela, Chopina, Liszta i inn.

Początek o godz. 8.15 wiecz.
— P r z e d  k o n o e r t e m  Ady S a r i  w  Ka­

l iszu .  Ada Sari, wszechświatowej sławy śpie­
waczka koloraturawa, głośna primadonna Wielkiej 
Opery w Paryżu, opery „La Scala" w Medjolanie, 
oraz opery „Metropolitan-Hause" w Nowym Jorku 
znana i podziwiana na cełym świecie wystąpi w 
poniedziałek 1 marca w sali Kaliskiego Towarzy­
stwa Muzycznego.

Niewątpliwie nie znajdzie się nikt, ktoby nie 
zechciał skorzystać z niezwykłej okazji usłyszenia 
największej współczesnej śpiewaczki świata, której 
koncert stanie się najwyższą artystyczną atrakcją 
od lat całych, tembardziej, że niezwykle urozmai­
cony program koncertu obejmuje szereg najpięk­
niejszych arji operowych i pieśni.

Ze względu na spodziewany natłok przy kasie 
wieczorowej należy się wcześniej zaopatrzyć w bi­
lety, które po cenach przystępnych są już do na­
bycia w cukierni p. Mayera.

— Z łapany na g o r ą o y m  u czy n k u .
Dominiak Antoni, który usiłował się włamać do 
składu Wędrownika przy ul. 3-go Maja Na 11, zo­
stał aresztowany.

— K o sz to w n a  z a b a w a . Kotkowski Józef, 
zam. ul. Skarszewska 8, zameldował że został 
okradziony przez Marjannę Grhczyk, w czasie za­
bawy, która mu skradła 50 zł. wraz z portfelem.

— B la s z k a r z e  p ra cu ją . Słowińskiemu 
Józefowi, zam w Chocimie pow. Turecki, w czasie 
gry w trzy blaszki, Kiełbasa Kazimierz skradł 10 
zł., Kiełbasa został ujęty.

Z K R A J U .  
— O fiary  r o z s z a l a ł e g o  ż y w io łu .  Z

Lublina donoszą: Grożą przejmujący wypadek,
biorący swe źródło w karygodnem niedbalstwie, 
miał miejsce dnia 22 b.m. w nocy we wsi Babice, 
pow. biłgorajskiego o godz. 10 wiecz. Podczas 
kiedy domownicy Feliksa Hyza udali się na spoczy­
nek wybuchł nagle pożar, obejmując płomieniami 
momentalnie dom.

Zbudzeni z twardego snu Hyzowie wraz z 
dziećmi, przerażemi kłębami dymu i widokiem ognia 
otaczającem ich zewsząd napróżno usiłowali wy­
dostać się z płonącego budynku.

Wreszcie wyczerpani, krztusząc się od gryzą­
cego dymu stracili przytomność. Tymczasem zaalar­
mowana pożarem zbudziła się z ’ uśpienia wieś, 
mieszkańcy wybiegli gremjalnie na ulicę spiesząc z 
pomocą. Po wielu wysiłkach udało się im wre­
szcie ogień zlokalinować i przedostać do wnętrza 
zagrożonego budynku skąd wyniesiono mocno po­
parzonych i nieprzytomnych z bólu gospodarza 
Hyza, żonę jego i półtoraroczne dziecko oraz 
zwęglone już zwłoki 11-letniego ich syna.

Ofiary wypadtku przewieziono natychmiast w 
stanie beznadziejnym do szpitala.

Przeprowadzone po ugaszeniu płomieni do­
chodzenie ustaliło, że-przyczyną tragicznego tego 
pożaru było pozostawienie na noc niedogaszonego 
ognia w kuchni, od którego zapaliło się drzewo i 
konopie pozostawione na kominie, prawdopodobnie 
w celu wysuszenia.

— Napad b a n d y tó w  w  O str o w ie .  W
niedzielę, dnia 21 b.m. o godz. 2 w nocy, do han­
dlu zboża p Drygasa, przy drodze Pleszewskiej 
(róg Łąkowej) wtargnęło trzech uzbrojonych w re­
wolwery, zamaskowanych bandytów. Bandyci 
unieszkodliwili najprzód psa, zadając mu dwa uda- 
rżenia w głowę tępem narzędziem, następnie by 
azczekaniem nie zbudził mieszkańców, wynieśli go 
kawałek od domu, poczem po cichu weszli do 
dolnych mieszkań i zamknęli drzwi, wiodące z dołu

na górę, by uniemożliwić przyjście śpiących na 
górze z pomocą w czasie napadu, zostawili sobie 
natomiast otwarte drzwi na podwórze. Po doko­
naniu tego weszli na pierwsze piętro, będąc jednak 
mylnie poinformowani wtargnęli do mieszkania 
matki p. Drygasa i kierując rewolwery do śpiących 
tam osób zapytaii: Czy jest tu Antoni Drygas? 
Po otrzymaniu przeczącej odpowiedzi i powiado­
mieni, że wymieniony śpi obok, jeden pozostał w 
mieszkaniu, pod gnźbą  śmierci zmuszając będące 
tam osoby do milczenie, a dwaj inni usiłowali 
wtargnąć do mieszkania p. Drygasa, który jednak 
pojmując co się dzieje, podparł silnie drzwi wzy­
wając jednocześnie pomocy, co spłoszyło bandytów 
którzy zbiegli. P. Drygas dzwonił natychmiast do 
Kom. Policji, lecz nie otrzymał połączenia, ponie­
waż nocna służba telefoniczna została zniesiona.

— N ie s z c z ę ś l iw a  m a tk a .  Czterdziesto­
pięcioletnia właścicielka składu galanteryjnego w 
Warszawie p. Sumczyk, matka ośmiorga dzieci by­
ła od szeregu miesięcy złożona ciężką chorobą. 
Gdy lekarz onegdaj oświadczył jej, że choroba jest 
nieuleczalną, skorzystała wczoraj z nieuwagi dzieci 
i wyskoczyła przez okno na ulicę ponosząc śmierć 
na miejscu.

— S k r z y n ię  p e łn ą  z ło t a  i w o t ó w  k o ­
ś c ie ln y c h  w y k o p a n o .  Policja będzińska do­
niosła do Okręgowej Policji w Warszawie, że w Bę­
dzinie robotnicy pracujący w kopalniach „Solway 
Werke" przed paru dniami wykopali w głębokości 
przeszło półtora metra więlką skrzynie pełną złota 
i wotów kościelnych.

Policja będzińska zapytuje, czy może w osta­
tnich czasach nie popełniono gdzieś na terenie 
b. królestwa Kongresówki jakichś kradzieży koś­
cielnych.

Prasa łódzka przypuszcza, że złoto i wota 
pochodzą z rabunków, dokonanych w roku 1918, 
w czasie gdy żywioły bolszewickie stworzyły tak 
zwaną „Republikę rad robotniczych i ludowych 
Zagłębia Węglowego", która trwała przez parę ty­
godni i głównym jej efektem były masowe rabunki 
i grabieże.

— V /yrok na s z o f e r ó w  - b a n d y tó w .
Sąd doraźny wyniósł wyrok na szoferów sprawców 
zamachu bandyckiego z dn. 91. na majątek Ruska 
Rzeka Olgi Markowowej.

Sąd okręgowy po dwulniowej rozprawie ska­
zał: Franciszka D/dziuka na karę śmierci przez 
rostrzelanie, a Kazimierza Klimaszewskiego, Jana 
Łapuniaka, Marjana Malinowskiego i Kazimierza 
Paszkiewicza — na bezterminowe ciężkie więzienie. 
Ogniomistrz Targowski został uniewinniony.

Obrona Dydziuka wniosła prośbę o ułaska­
wienie P. Prezydent prośbę odrzucił. Wyrok wy­
konano.

— N ie w y p ła c a ln o ść  K oop ro ln ej.  Spra­
wa tej organizacji handlowej, która przez swą gos­
podarkę naraziła skarb państwa na stratę 800.000 
f. szt. — nie została dotychczas należycie wyjaś­
nione.

Jak donoszą dzienniki warszawskie, do zarzą­
du „Kooprolnej" delegowani zostali: wiceminister 
skarbu Karśnicki, jako mąż zaufania rządu i p. J a ­
nuszewski, jako komisarz z ramienia Banku Gospo­
darstwa Krajowego. Zarządzenie to nastąpiło na 
skutek niespłacenia w terminie przez „Kooprolną" 
kredytów, zaciągniętych w Anglji, w wysokości 
1 miljona funtów szterlingów, gwarantowanych przez 
Bank Gospodarstwa Krajowego,

„Głos Narodu" tak komentuje tą wiadomość:
„Kooprolną" — jest to organizacja wielkich 

agrarjuszy z Kongresówki i Poznańskiego, za poś­
rednictwem której eksportowali oni płody rolne 
zagranicę i zaopatrywali się w sprowadzane z za­
granicy nawozy sztuczne, maszyny rolnicze i t. p. 
Za wywożone zboże, świnie i jaja inkasowano go­
tówkę i nieprotestowane zobowiązania importerów 
zagranicznych, które lokowano w bankach angiel­
skich. Nawozy zaś i maszyny kupowano na kredyt. 
Wszystkie zobowiązania „Kooprolnej" były gwaran­
towane przez państwowe banki polski.

Interesy szły przy tern poparciu dobrze, a że 
przedsiębiorstwo było w całości w rękach Naro­
dowej Demokracji, więc sypały się z zysków hojne 
subwencje dla całej prasy endeckiej w kraju. Przy­
szło wreszcie płacić zobowiązania zagraniczne w 
wysokości 1 miliona funtów szterlingów. „Koop- 
rolna" odmówiła zapłaty, wskutek czego rząd o- 
becny z tytułu gwarancji uskutecznionych przez p. 
Grabskiego, musiał już wypłacić 800.000 funtów 
dla pokrycia najpilniejszych przynajmniej zobowią­
zań. W dalsze tajniki „Kooprolnej" wzglądną pa­
nowie Karśnicki i Januszewski.

Wyjaśnienia, których w tej sprawie udzielił 
sejmowi p. minister skarbu ograniczają się do 
stwierdzenia, że rząd wypłacił z tytułu strat Koo­
prolnej kwoty olbrzymie jak na nasze stosunki.

Z E  Ś W I A T A .
— P ie s  z  g ło d u  k a r m ił  s lą  tr u p o m  

s w e j  pani. O niezwykłym wypadku donoszą z 
Paryża. W jednym z domów przy ulicy de Sevrea

mieszkała wdowa po urzędniku prefektury policjir 
pan! Benard. Pónieważ od dwóch tygodni nie wy­
chodziła ona ze swego mieszkania, odźwierny, za­
niepokojony tern zawiadomił policję.

Kiedy otwarto drzwi do mieszkania, obecnym 
przedstawił się straszny widok. Na środku pokoju 
leżał trup p. Bernard z twarzą i żołądkiem zupeł­
nie zjedzonym przez jej własnego psa, który był z 
nią zamkięty w pokoju. Głód pchnął nieszczęśli­
we zwierzę do żywienia się trupem swej pani.

— Z drśm atów r ż y c io w y c h .  Z Paryża
donoszą:

Przed kilku dniami w godzinach przed wie­
czornych, na placu Baudoyer, ujrzano młodego 
człowieka, który zdawał się czatować na kogoś- 
W pewnej chwili, przystąpił on do młodej panny, 
która na jego widok przyśpieszyła kroku. Napa­
stnik chwycił ją jednak za rękę i patrząc jej 
w oczy, zapytał:

— A więc odmawiasz?
— Tak -— brzmiała kategoryczna odpowiedź.
Młody mężczyzna wydoby, wówczas rewolwer

i strzelił do owej panny dwukrotnie. Kule trafiły 
ją w klatkę piersiową. Padła też jęcząc, na chodnik.

Był to epilog idylli, rozpoczętej w Polsce. 
Ofiarą jej padła 20-letnia żydówka polska, nazwi­
skiem Nagnen (?), która przybyła do Paryża przed 
trzema tygodniami i znalazła tam posadę mo- 
dniarki.

Mieszkała ona u swego żonatego brata i pra­
wie natychmiast po przybyciu do Paryża, zabiegać 
zaczął o jej rękę 23-letni Izaak Mahower, zatrud­
niony w jednaj z aptek paryskich. Zapoznał się 
on z ową panną w Polsce, jeszcze jako z dziew­
czyną 16-letnią i obecnie pragnął wskrzesić daw­
niejsze stosunki, oświadczając jej, że nigdy nie 
przestał ją kochać.

Nie zważając na te zabiegi miłosne, Nagnen 
chodziła na bale i Mahower dowiedział się wów­
czas, że rpa kilku rywali. Ogarnęła go zazdrość, 
która właśnie doprowadziła do krwawego dramatu. 
Ofiara jego ciężko raniona znajduje się w szpitalu 
i lekarze nie ręczą za jej życie. Zbrodniarza are­
sztowano.

— Ż y w c e m  u g o to w a n y .  W żydowskim 
domu starców w tych dniach miał miejsce wstrzą­
sający wypadek. Praczka w domu starców, która 
zwykle pierze bieliznę w tej instytucji chąc „zagrzać* 
skostniałego od zimna swojego synka, którego ze 
sobą przyniosła do zakładu, usadowiła go na wiel­
kim kotle przykrytym pokrywą z parą do gotowa­
nia bielizny. Jednak nie dość szczelnie założona 
pokrywa obsunęła |się i dziecko z przeraźliwym 
krzykiem wpadło do kotła. Silnie poparzonego 
chłopca wydobyto natychmiast z kotła i dostawio­
no do szpitala.

— Ż yw a p o ch od n ia .
W  pewnej freblówce żydowskiej w Kaliszu 

było urządzone przedstawienie dziecinne. > -1-letni 
Bauman przebrany w  papierowy kostjum zja 
gwiazdora puszczał ogniste fajerwerki. W ata iz 
kostjiUił ..gwiazdora" od fajerwerków zapaliła 
się i 'z  biednego Bauimana w jednej cAwili utwo 
rzyła się żywa pochodnia- We freblówce powstał 
nieopisany popłoch, matki wynosiły swe dzieci 
Z zakładu, bojąc się by ich pociechy nie zapali 
ły się od płonącego Baum ana, gdyż wszystkie dzie 
ci były w papierowych kostjumach, a biedny Baui- 
iman, gdy nikt nie ratow ał go, gdyż jego matka 
z przerażenia zeimdlala, płonął dalej j;.* pochotE. 
nia. Wreszcie opamiętano się i ugaszono ubranie 
na biednym chłopcu, lecz poparzenia były tak 
wielkie że chłopak w dniu wczorajszym um arł.

R A D I O .
P r o g r a m  no n ie d z ie lę  2 8  lu te g o  r .  b.

BERLIN (505,576,1300) 9. Muz. kościelna, 11.30 Koncert,
16.30 Koncert, 20.30 Wieczór muzykalny, 22.30 Tańce. 

WROCLAW (418, 251) 11. Muz. kościelna, 12, 17 i 20.10
Koncerty 22.15 muzyka z Bonboniery.

HAMBURG (392-5, 293, 279) 9.15 Koncert: 13.05, 13.45, 
18 i 20 Koncerty 22 Jazzband.

KRÓLEWIEC (—) 9 Muz. kościelna 16.30 i 20.10 Koncerty. 
KÓNIGSWURSTENHAUSEN (—) 11.30 i 20.30 program 

berliński.
MONACHIUM (—) 11. Dzwony, 11.30 i 20.30 Koncerty. 
MONSTER (410, 283,259) 11.30 Muz. kościelna 11, 18.30,

20.30 i 22 Koncerty.
PRAGA (368) 11, 17 i 19.30 Koncerty.
OSLO (—) 10.30 Nabożeństwo, 20,21.30 Koncerty 23 Tań­

ce.
STOKHOLM (427, 1350) 11 Nabożeństwo, 14.40 Koncert 

symfoniczny, 19.15 Koncert.
BERN (—) 10. Nabożeństwo 11, 15.30 i 20 Koncerty. 
TULUZA (441) 21.45 Koncert 22.25 Tańce.
PARYŻ (458.2650) 22. Opera.
BARCELONA (325,460) 11 N a b o ż e ń s tw o  12 i 22.10 Kon­

certy, 24 Opera.
ZURYCH (515) 11, 15, 16 i 20.15 Koncerty.
WIEDEŃ (530. 404) 11, 16, 18-15 Koncerty, 20 Opera. 
BUDAPESZT (17.20.30) 20.30 Koncert, 22 Tańce.
BRNO 10 P o ra n e k  muzyczny, 19 koncert orkiestry.
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PIERWSZA KALISSA MECHANICZNA 
FABRYKA TOREBEK PAPIEROWYCH 

A. B E  A T  U S ,  K a l i s z ,
WARSZAWSKA 2 2 , TEL. 3 4 7 .

POLECA: torebki maszynowe różnyeh rozm iarów 
i gatunków , oraz papiery białe i pakowe-

Ceny najni ższe ,
936 K upuję k a ż d ą  i lo ś ć  o d p a d k ó w  p a p ier o w y ch .

1

Zawodowa wyższa szkoła 
kroju i szycia

oraz modelowania podług najnowszyh żurnali 
nagrodzona złotym  medalem w Paryżu 

M i s t r z y n i  C e c h u  E. M I E C H O W S K I E J  
Kalisz, ul. Górnośląska M .50, m. 4.

System  kroju angielsko-francuski nauka trwa od 6 —8 
tygodni, uczenice po ukończeniu otrzymują dyplomy — dla 
niemogących przychodzić w dzień, kursy wieczorowe od 4—7 

Szkoła egzystuje w Kaliszu od 1913 r. 239

Zawiadomienie.
Dnia 27 lutego został otwarty przy ul. 

Al. Józefiny 1 (dom p. Oppenheima) chrześ­
cijański sklep spożywczy p. t.

„Sklep spółki spożywczej"
zawsze na składzie po cenach konkurencyj­
nych świeże i w najlepszym gatunku pro­

dukty spożywcze. 

Prosimy o poparcie nowej chrześcijań­
skiej placówki. 250

2 J

249fcv-

ZAWIADOMIENIE.
N iniejszym  m am  honor zaw iadom ić Szan . K lijen telę , iż

magazyo konfekcji, b ie l izn y  
1 galanterii p. f. „ C e c y l i a "
przen iesiony  zosta je  z dn. 1-go MARCA r. b. z ALEI JÓ Z E ­
FINY na ul. WROCŁAWSKĄ Ffc 16 naprzeciw  m agazynu obu­
wia W-go I. DRYQASA.

P o leca jqc  s ię  nadal łaskawym  względom Szan. K lijen teli 

pozosta ję
Z pow alan iem

F-ma „CECYLIA".

\ 3

Lokomobila Lenca. 
Młockarnia z elewatorem
d o  s p r z e d a n iu  n a  d o g o d n y ch  w e r u k e o h  
k r e d y to w y  o h , ceno b a r d z o  p rzy stą p i*  A.

Wiadomości w Banku Spółdzielczym w Sieradzu.

P o sz u k u ją  m ie sz k a n ie
5 —6  p o k o jo w e g o

z wszelkiemi wygodami o ile 
m ożności z ogródkiem w bliz- 

kości parku 
Dzierżawę płacę ewentualnie 

na rok z góry. 
Z głoszenia upraszam  skierow ać do 
K omendy Pow. P . P., ul. N iecała 1 , 
nadkom . Dzierzgowski. 231

p n n j i n n  s ię  uczyć?M l H  \  /  naPisZ! Do »Ka"-u f l u D d / l  o K c S S
py R h  A*, W ar­

szaw a, Św iętokrzyska 17, a w ysłane 
Ci będą DARMO odnośne wskazówki 

i rady. 223

Z g in ą ł w e k s e l
na sum ę 200 zł. wystawiony przez 
W incentego M izerskiego, na z lecen ie  
Zygm unta Szym ańskiego, p łatny w 
m aju 1926 r. O strzega się  p rzed naby­
ciem , gdyż w obcych rękach niem a, 

w artości oraz
k s ią ż e o z k e  w o js k o w e  z  
k a r tą  p r z y d z ia ło w ą  d o
pułku  wydana przez P.K.U. w Ka­
liszu, na im ię Zygm unta Szym ańskie­
go, rocznik 1897. 253

Młyn v  Rychwale
p o sz u k u je

każdego czasu d ob rego

młynarza.
Zgłosić się do młyna. 257 Zginęła książeczka wojskowa

wydana przez P.K.U. w K aliszu, rocz­
nik 1896 oraz ó w ie d e o tw o  n«  
o p e r a t  fo to g r a f io z n y  wy­
dane przez S tarostw o Kaliskie ii
p e t e n t  lflll k a te g o r j i
wydany przez U rząd Skarbowy w Ka­
liszu, w szystko wydane na im ię Jan a  
N oskowskiego. 246-

Q r p  u  nografji wyucza w szystkich li- 
D U j  stow nie bezpła tn ie , celem  
propagandy Insty tu t S tenograficzny 
A ntoniego W ojnara, W arszawa, Kru­

cza 26. 105

Do w y n a ję c ie  z a r a z

jeden lub dwa pokoje
p r z y  ul. W r o c ła w sk ie j.
Wiadomość: w Redakcji „Ga­
zety Kaliskiej". 240

Zginęła książka wojskowa
wydana przez 29 pułk Strz. 
Kan., na imię Józefa Duliby, 
rocznik 1900. 252

Słynne w całym św iecie

Zioła z Gór Harcu
O -ra L au er*

Z alecane przez najsłynniejsze po ­
wagi lekarsk ie , jak prof. B erlińskiego 
U niw ersytetu  Dr. v. Leyden, Dr. Hoch- 
flo e tte r, Dr. M artin i w ielu innych wy­
bitnych lekarzy, radykalnie usuw ają 
w szelkie cierp ien ia  żołądkow e, c ie r­
p ienia w ątroby, c ierp ien ia  nerek , ka­
m ienie żółciow e, hem orojdy, artre tyzm  
i reum atyzm .

Z iota  z  g ó r  H arcu
d -ra  L auera zostały  nagrodzone na 
w ystaw ach lekarsk ich  najw yższem i od­
znaczeniam i i z ło tem i m edalam i w B er 
lin ie, Londynie, W iedniu, Paryżu i w ie­
lu  innych m iastach . Tysiące podzię­
kowań otrzym ał Dr. Lauer od osób 
w yleczonych. C ena '/« pudełka zł. 1.50, 
podw ójne pudełko zł. 2.50. Sprzedaż 
w ap tekach  i sk ładach  aptecznych.

UWAGA: Każde oryginalne pudeł­
ko zaopatrzone Nr. 43 w/g rej. w Min. 
Zdr. Publ. 2224

#5

Zawiadamiam Sz. Klijentelę, że otworzyłam sklep 
w Kaliszu przy ul. Stary Rynek dom p. Janaszew- 

skiego (dawniej Bławatnicy) pod firmą

„M O  D  E  R  N ”
zaopatrzony w galanterję, konfekcję damską oraz 
bieliznę męską, damską i dziecięcą. Przyjmuję 
również do szycia bieliznę z powierzonych jak i 
z swoich materjałów po bardzo niskich cenach.

Z szacunkiem  
była współwłaścicielka

1 „CECYLJA”
190

Zginęła karta zwolnienia
*  w o jsk a  wydana przez I 
pułk Art. motorowej Wlkp. w 
Warszawie, na imię Marcina 
Grali, rocznik 1899. 256

Zginęła karta minimi*
o  w o j s k o  wydana przez 
P K.U. w Kaliszu, na imię Ja­
na Podgórskiego, roczn. 1902.

954

Komornik przy Sądzie Okręgowym w Kaliszu, 
Józef Motylewski, zamieszkały w Kaliszu przy ulicy 
Wrocławskiej Nr. 35, ogłasza, że w dniu 15 marca 
1926 roku od godziny 10-ej z rana w Kaliszu przy 
ulicy Nowej pod Nr. 15 odbędzie się sprzedaż przez 
licytację ruchomości, a mianowicie: motor na ropę 
firmy „Dentg i Hille" należących do Dawida Lew­
kowicza i Bera Wolfa ocenionych na 1500 zł., na 
zaspokojenie pretensji Jakóba Holtza. 

Kalisz, dnia 23/11.1926 r. 
Komornik Sądowy J. MOTYLEWSKL

Do wydzierżawienia zaraz
3 m ile od K alisza

gospodarstwo,
sk ładające  s ię  z 32 morgów ziem i 

z budynkam i.
W iadom ość: ul. S ukiennicza 2, m. 14, 
godz. 2—5 p.p. 258

Składajcie ofiary
na Inwalidów wojennych.

M tw w r Alafa J6U0 V X. S e w a t  a .  t t i u n i r .


